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II. ROCZNIK.

Część I.— Wydana  i rozes łana dnia 30.  s tyczn ia  1916 roku.

T r e ś ć :  (1— 13). 1. Przepisy  o  o b ro c ie  tow arów  przez  g ra n ic ę  a u s t r . -w ę g ie rsk ie g o  o b sz a ru  o k u p o w a n e g o .
2. P o d a t e k  pa ten to w y .  3. U tw o rzen ie  u r z ę d u  d la  s p ra w d z a n ia  m ia r  i wag przy c. i k. g e n e r a ln e m  
g u b e rn a to r s tw ie  w o jsk o w em  w Lublin ie.  — 4. Kurs u z u p e łn ia ją c y  dla nauczycie li  i n a u cz y c ie le k  szkół 
ludowych. — 5. W yroki są d o w e .  — 6. C h o w a n ie  g o łęb i  pocztow ych .  — 7. S p r o w a d z a n ie  ś ro d k ó w  le k a r ­
sk ich  do  o b s z a ru  o k u p o w a n e g o .  — 8. Z ezw olen ie  na  d a ls ze  p ro w a d z e n ie  szkól  p ryw atnych .  — 9. O d ­
s tawa s ta r e g o  że laza  d o  m o n a rc h i i .  — 10. W y ład o w an ie  p rzesy łek  n a d c h o d z ą c y c h  koleją .  11. U d z ie ­
l an ie  p o m o c y  d o  ucieczki j e ń c o m  w o je n n y m .  — 12. B e z p ra w n a  r e k la m a .

1 .

P rzep isy  o ob rocie  io w a ró w  przez granice au str .-w ęg iersk ieg o
ob szaru  ok u p ow an ego .

C. i k. genera lne  gube rn a to rs tw o  w o jsk o w e  w y d a ło  nas tęp u jące  z a rząd zen ia  o d n o śn ie  do 
u reg u lo w an ia  p rzyw ozu  i w y w o zu  to w aró w  przez  g ran ice  o b sza ru  okupow anego :

1). Wywóz.
W yw óz w szy s tk ich  tych artykułów, co do których nie został u s tan o w io n y  żaden  zakaz  

w yw o zu , a także  innych to w aró w  z pozw olen iem  w y w o zu ,  jest dozw olonym  jedynie i w y łą c z ­
nie przez punk ta  g ran iczne  o z n aczo n e  jako  m ie jsca  p rzew o zo w e  („Ausfuhrstellen"). M iejsca te 
będą  o zn a c z o n e  i p o d an e  do ogólnej w iad o m o śc i  przez c. i k. k om endy  obw o d o w e, na  których 
o b sza rze  n as tępu je  przejście  granicy  do m onarchii,  w zg lędn ie  do ces. n iem ieckiego  obsza ru  
ok u p o w an eg o .

Na w szystk ich  innych punktach, jak  te  k tó re  zostaną oznaczone, j e s t  w szelki wywóz 
zakazany, czyto następuje z pozwoleniem czy te ż  bez niego.



2). Przywóz.
Odnośnie do wywozu z monarchii obowiązują tamże zaprow adzone przepisy o wywozie.
Przywóz z niemieckiego obszaru administracyjnego jest bezw arunkow o zakazany na wschód 

od Wisły.
Natomiast na zachód od Wisły mogą być w prow adzane towary wszelkiego rodzaju na 

wszystkich miejscach granicznych („Grenzstellen").
3). Ruch w ozów  przez granice.
Ruch powyższy jest dozwolonym jedynie w dzień i jedynie przez miejsca przewozowe

(„Ausfuhrsfellen"). Z obszaru okupowanego na zewnątrz ponadto jedynie za wykazaniem  się
przepisanym paszportem bydlęcym i przepustką.

4). Ruch osób na granicy.
Przepisy obowiązujące obecnie zachowują nadal swe znaczenie.
Wszystkie osoby, które chcą przekraczać granicę z wewnątrz na zewnątrz w innych p un­

ktach, jak miejsca przewozow e („Ausfuhrstellen"), ' ędą, jeżeli posiadają przy sobie jakiekolwiek 
towary, odesłane do najbliższego miejsca przewozc vego (,,Ausfuhrstelle“). W razie, jeżeli po ­
s iadają towary, których w ywóz jest zakazany, a nie posiadają należycie wystawionego pozw o­
lenia na wywóz, będą natychmiast aresztowane.

Każde usiłowanie niedozwolonego wywozu towarów pędzie karane konfiskatą towarów,
a odnośny przemycający oprócz tego odpowiednio ukarany.

2.

Podatek  patentow y.

W myśl rozkazu c. i k. jeneralnego Gubernatorstwa wojskowego Nr. 20051 z 23 grudnia 
1915, będzie dla całego austryacko-węgierskiego obszaru okupow anego w Polsce, począw szy 
od dnia 1 stycznia 1916 r., w  celu osiągnięcia koniecznej jednostajności w  wymiarze podatków, 
przy zastosow aniu  art. 48 hagskich przepisów prowadzenia wojny lądowej podatek patentowy 
ściągany według następujących zasad:

1) Podatki patentowe od przedsiębiorstw handlowych I. II. i 111. kategoryi, jakoteż od 
przedsiębiorstw przemysłowych I. — IV. kategoryi podw yższa się o 50" o;

2). Dodatki państwow e na koszta kwaterunkowe i utrzymania sądów  gminnych należy 
pobierać od podwyższonych taks patentowych, inne zaś dodatki państw owe od normalnych 
taks patentowych;

3). Wszystkie stałe i wędrowne prywatne przedsiębiorstwa kinematograficzne należy pod­
dać podatkowi patentowemu, według trzech kategoryi; wędrujące kino-teatry mają złożyć taksę 
patentową w wysokości 60 koron i nie podlegają dodatkowemu opodatkowaniu.

3.

U tw orzenie urzędu cech ow n iczego  (dla spraw d zan ia  m iar i w ag)  
przy c .ik . generalnem  gubernatorstw ie w o jsk o w em  w  Lublinie.

Dla kontroli miar i w ag  w obrębie obszaru okupow anego i załatwiania odnoszących się 
do tego spraw  został utworzony przy c. t k. generalnem gubernatorstwie w ojskowem  urząd 
cechowniczy (dla spraw dzania  miar i wag) z siedzibą w Lublinie.

Urząd ten będzie odtąd przyjmował wagi, ciężary i miary do cechowania i sprawdzania 
za złożeniem przepisanych opłat.

4.

Kurs uzupełn iający dla n au czycieli i n au czycielek  szk ó l lu d ow ych .
W skutek rozporządzenia c. i k. jeneralnego Gubernatorstwa w ojskowego z dnia 12 stycz­

nia 1916 r. L. 1039, urządza c. i k. Komenda Obwodow a w czasie od 1 lutego do 30 czerwca



1916 r. w  Lublinie kurs uzupełni ijący dla nauczycieli szkól ludowych. Celem kursu jest od­
świeżenie i uzupełnienie zawodowego wykształcenia nauczycieli i nauczycielek, oraz danie 
choćby częściowego przygotowania kandydatom i kandydatkom do zawodu nauczycielskiego.

W zakres kursu wchodzić będą następujące przedmioty:
a), pedagogia oraz historya wychowania (3 godz. tygodniowo),
b). metodyka wraz z ćwiczeniami praktycznemi (4 godz. tygodniowo),
c). język polski (3 godz. tygodniowo),
d). język niemiecki (2 godz. tygodniowo).
„język polski" obejmie krótki zarys literatury i gramatyki, oraz pisowni według zasad 

Krakowskiej Akademii Umiejętności, obowiązujących w szkolnictwie galicyjskiem, a obecnie 
uznanych za obowiązujące przez Warszawski Wydział Oświecenia.

„język niemiecki" będzie nauką elementów języka dla niewladających nim wcale, lub 
władających słabo, połączoną ze wskazówkami metodycznemi.

Po zamknięciu kursu każdy uczestnik może przystąpić do egzaminu, który odbędzie się 
pod przewodnictwem c. i k. inspektora szkolnego obwodowego. Osoby posiadające świadectwo 
pomyślnie zdanego egzamina będą miały przy obsadzaniu posad nauczycielskich przy równych 
innych warunkach-pierwszeństwo przed innymi kandydatami.

Uczestnicy kursu nie składają żadnych opłat.
Kurs przeznaczony jest przedewszystkiem dla nauczycieli szkól publicznych, będzie nań 

jednak mogła zostać przyjęta pewna ograniczona liczba nauczycieli i nauczycielek szkól pry­
watnych, oraz kandydatów i kandydatek do zawodu nauczycielskiego. Te osoby w celu przy­
jęcia na kurs w inny złożyć do rąk c. i k. inspektora szkolnego obwodowego najdalej do 31 
stycznia podanie zaopatrzone w następujące dokumenty:

a), dowód -„.kończenia 18-go roku życia,
b). urzędowe lekarskie poświadczenie fizycznej zdolności do zawodu nauczycielskiego,
c). świadectwo nie.iagannego moralnego i politycznego zachowania się,
d). dowody odb” *vch studjów.
Wykłady odbywać się będą codziennie w godzinach wieczornych; czas i miejsce ich od­

bywania się będą ogłoszone później.

5 .

W y ro k i sądow e.

1.

Rosyjski poddany, Bolesław Kwieciński, urodzony w jędlińsku, powiat Radom, lat 33 l i ­
czący, religii rzymsko-katolickiej, stanu wolnego, murarz, został przez c. i k. Sąd doraźny jako 
sąd orzekający w Końsku, po przeprowadzonej dn. 15 listopada 1915. rozprawie głównej, uzna­
ny winnym popełnienia zbrodni morderstwa z § 413 i 414 ust. 4. wojskowego kodeksu kar­
nego, przez to, że dnia 27. października 1915 r. w Szydłowcu w towarzystwie innych obecnie 
zbiegłych spólników, gdy przez żandarmeryę jako o rabunek podejrzany miał być ujętym—przy- 
czem spólnicy celem udaremnienia ujęcia, żandarmów Jerzego Molnara i józefa Swalika w za­
miarze pozbawienia tychże życia, zam ordow ali-rów nież w takim samym zamiarze bezpośrednio 
do wykonania morderstwa na osobę Swalika rękę położył, zatem celem pozbawienia życia 
żandarma czynnym sposobem współdziałał.

Za zbrodnię tę został Kwieciński po myśli § 415 wojsk. kod. kar. oraz rozporządzenia 
Naczelnej Komendy Armii z 16 marca 1915. Op. 32183 skazany

na  k a r ę  ś m i e r c i  

przez powieszenie. Wyrok ten został zatwierdzony i wykonany d. 15 listopada 1915.
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2 .

Rosyjski poddany Wincenty Dąbrowski, urodzony w Skierniewicach, powiat Warszawski, 
19 czerwca 1874 r., tamże przynależny, religii rzymsko-katolickiej, żonaty, instruktor ogrodniczy i 
ogrodnik, zamieszkały w  Lublinie, został wyrokiem c. i k. Sądu doraźnego jako Sądu orzeka­
jącego w Lublinie, po przeprowadzonej dnia 25 stycznia 1916. rozprawy głównej, uznany w in ­
nym spełnienia zbrodni zaburzenia spokoju publicznego z § 341 lit. b. wojsk. kod. kar. przez 
to, że dn. 3 stycznia 1916 r. w Lublinie na ul. Krakowskie-Przedmieście przed domem L. 41 
wyraził się do kilku kobiet: „dlaczego pozwalacie sobie zabierać waszych mężów, czy nie 
macie cepów, kołków, wideł i rąk? Do czego wy jesteście? oni mówią wam, że pójdą na 
robotę, aha! na robotę, będziecie to w idz ieć!", przez co jawnie wzywał do oporu przeciw roz­
porządzeniom publicznych władz. Wincenty Dąbrowski został za to po myśli lozporządzenia 
Naczelnej Komendy Armii z 16 marca 1915 r. Op. 32183 i po myśli § 444 wojskowego proc. 
kar. skazany

n a  k a r ę  ś m i e r c i

przez rozstrzelanie.
Wyrok ten został przez c. i k. Komendanta Obwodowego jako właściwego Komendanta 

zatwierdzony; kara śmierci została zamienioną w drodze łaski na karę ciężkiego więzienia przez 
lat 3, zaostrzoną przez trzymanie w  osobnem umieszczeniu przez cały styczeń i lipiec każdego 
roku, przez post raz na kwartał i twarde łoże w dniach postu.

3.

Rosyjscy poddani: Leon Podkowa, rodem z Biskupic, 26 lat liczący, religii rzymsko-kato­
lickiej, żonaty, robotnik, karany i józef Świąder rodem z jaszczowa, lat 34, religii rzymsko­
katolickiej, żonaty, gospodarz, zostali wyrokiem c. i k. Sądu doraźnego jako Sądu orzekającego 
w Lublinie z dn. 13 stycznia 1916 r. uznani winnymi, a mianowicie:

1). Leon Podkowa zbrodni usiłowanego skrytobójczego i nasadniczego mordu w myśl 
§§  15, 413 i 414 lit. 1 i 3 W.U.K. popełnionej przez to, że w połowie grudnia 1915. w pobliża 
jaszczowa nad brzegiem rzeki Wieprz, najęty przez Józefa Swiądra do popełnienia mordu na 
osobie tegoż szwagra Pawła Kuśnierza temu ostatniemu w zamiarze zabicia go sposobem 
zdradziecko podstępnym — zadał maczugą cios w głowę, a zatem przedsięwziął czynność do 
rzeczywistego dokonania zbrodni prowadzącą, a dokonanie jej li tylko wskutek przypadku 
nie nastąpiło.

2). Józef Świąder zbrodni współwiny i uczestnictwa w powyższym usilowanym mordzie 
w myśl § §  11, 413, 414 L. 1. i 3. U.K.Woj. popełnionej przez to, że czyn pod 1). wyżej opisany 
rozmyślnie wywołał, z rozmysłem do tego Leona Podkowę nakłonił, tudzież wykonanie tego 
czynu umyślnem dostarczeniem maczugi wsparł i do pewniejszego spełnienia go się przyłożył, 
po poprzedniem porozumieniu się co do udziału w zysku i korzyści.

Leon Podkowa i Józef Świąder zostali zato po myśli rozporządzenia c. i k. N.K.W. z dn. 
16 marca 1915. Op. 32.183 i § 444 proc. kar. wojsk.

na  k a r ę  ś m i e r c i

przez powieszenie, z tern, że kara śmierci ma być wykonana najpierw na osobie Leona Podkowy.
Wyrok powyższy został przez c. i k. Komendanta Obwodowego jako właściwego Komen­

danta zatwierdzony; kara śmierci została obu zasądzonym w drodze łaski zamienioną na karę 
ciężkiego więzienia po lat 20, ze zaostrzeniem jej jednym postem co kwartał i twardem łożem 
w dniach postu.

4.

Rosyjski poddany Icek Bibergall, rodem z Opola, powiat Nowo-Aleksandrya, przynależny 
do Lublina, lat 38, religii izraelickiej, żonaty, ojciec 4-ga dzieci, stolarz w Lublinie, ul. Furmań-
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ska L. 8, został wyrokiem Sądu wojskowego c. i k. Komendy Obwodowej z dnia 16. stycznia 
1916. uznany winnym przekroczenia przeciwko publicznym urządzentom i zakładom w myśl 
§ 568 wojsk. ust. kar., popełnionego przez to, że dnia 6. grudnia 1915. nie daleko Bełżyc, usi­
łował c. i k. strażnika skarbowego Andrzeja Kramarza, który zatrzymał go za przekroczenie 
wydanego zakazu wywozu, przez ofiarowanie jednej marki nakłonić do naruszenia obowiązku 
służbowego,-przyczem przekroczenie to skwalifikowane zostało jako nie podpadająca pod po­
stanowienia § 384 zbrodnia lub inne przestępstwo, podlegające surowszej karze.

Icek Bibergall został za to przy zastosowaniu § 94 wojsk. ust. kar. skazany na karę 
aresztu polowego przez miesiąc, obostrzonego postem pierwszego i ostatniego tygodnia.

6.

Chowanie gołębi pocztowych.

Do wszystkich naczelników gmin i pana komisarza rządowego
dla miasta Lublina !

Organy gminne mają z naciskiem ostrzedz ludność, że chowanie gołębi pocztowych przez 
ludność cywilną jak też i wszelkie stykanie się z niemi jest najsurowiej zakazane.

Wszystkie osoby, które obecnie posiadają gołębie pocztowe, są obowiązane zgłosić to 
w przeciągu trzech dni w najbliższym posterunku żandarmeryi; w przeciwnym razie narażają 
się w przyszłości w razie przychwycenia na tern na najsurowszą karę. Tak samo naraża się 
na karę każdy, kto, choć jest mu wiadomem co o znajdowaniu się gołębi pocztowych, zanie­
dbuje donieść o tern bezzwłocznie.

7 .

Sprow adzenia  ś rodków  lekarsk ich  do obszaru okupow anego.

Ze względu na działalność Urzędów wywiadowczych i ulepszone stosunki komunikacyjne 
w kraju okupowanym, Naczelna Komenda Armii nie będzie więcej pośredniczyła z wyjątkiem 
wypadków niezwykle nagłych w sprowadzeniu leków, jak to dotąd czyniła.

Aptekarze i druguerzyści w inni swe zapotrzebowanie pokrywać u dostawców i celem 
sprowadzenia środków aptecznych z Monarchii uzyskać pozwolenie na przywóz za pośred­
nictwem Urzędów wywiadowczych.

W myśl rozporządzenia c. i k. Ministerstwa finansów z dn. 19 X 1915 L. 74.195 w przysz­
łości nie będzie dozwolone droguerzysfom sprowadzenia środków lekarskich, chociażby je rze­
komo oddawali na potrzeby aptek.

W myśl rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dn. 8X1 1915 r. 15.788 s 
w porozumieniu z cesarskim niemieckim rządem dla oszczędności i w celu uniknięcia nie­
potrzebnego podrożenia środków lekarskich, jakoteż lepszej kontroli targu lekami aptecznymi 
usuwa się handel pośredniczący z państwem niemieckiem; wywóz środków lekarskich do ob­
szaru okupowanego będzie mógł w przyszłości odbywać się w ten sposób, że aptekarze wprost 
będą te środki otrzymywali.

Aptekarze mają swe zapotrzebowanie środków lekarskich zamawiać wprost t. j. bez po­
średnictwa droguerzystów. Przeciwko zamówieniom dla większej ilości aptek niema żadnych 
przeszkód, jeżeli w tych zamówieniach poszczególni aptekarze oraz ich zapotrzebowania osobno 
są wykazani.

Wreszcie oznajmia się, że rozporządzeniami ogłoszonemi w Dzienniku praw państwa 
Nr. 337 i 338 z dn. 9 listopada 1915 ponowne zmiany taryfowe w mocy będącej faksy apte­
karskiej i druga zmiana drugiego wydania taksy lekarskiej do ausfryackiej farmakopei Ed. VIII. 
które z powodu zmian w cenach targowych okazały się koniecznemi, przeprowadzono na ko­
rzyść stron uprzywilejowanych (taksa kas chorych).
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8.

Zezw olenie na dalsze prow adzen ie  szkól pryw atnych.

Według rozporządzeń Naczelnego Wodza arm ii z 7 marca 1915 r. i z 17 października
1915 r. szkoły prywatne (utrzymywane przez jednostki, grupy, stowarzyszenia i t .  p.) w olno da­
lej prowadzić lub zakładać ty lko za zezwoleniem General-Gubernatora.

W myśl rozporządzenia c. i k. W ojskowego General-Gubernatora, w  celu uzyskania ze­
zwolenia na dalsze prowadzenie szkoły już istniejącej, w in ien w łaścicie l szkoły wnieść do c. i k. 
Komendy Obwodowej podanie. Podanie to w inno określać dokładnie, kto jest właścicielem  
szkoły, od jak dawna szkoła istnieje, jaka jest jej nazwa, typ, przeznaczenie, język w yk ładow y 
ile obejmuje lat nauki, klas, oddziałów, jakie jest jej pomieszczenie (adres, dom własny, czy 
wynajęty, ile ma obecnie uczniów, kto jest jej k ierownikiem , w  jaki sposób są pokrywane 
koszta utrzymania szkoły, jak w ysokie opłaty uczniów, jaki procent uwolnionych) Prócz tego 
należy dołączyć do podania (jako oddzielne załączniki):

a) program naukowy szkoły (wykaz przedmiotów nauczanych w  szkole z krótkiem na­
kreśleniem zakresu każdego z nich i jego rozdziału na pojedyncze lata nauki)

b) w ykaz grona nauczycielskiego szkoły (im ię i nazwisko, adres, ścisłe określenie od­
bytych studyów, a w ięc dokładne podanie ukończonych szkół, uzyskanych św iadectw i t. p.)

c) poświadczenia odnośnych w ładz duchownych stwierdzające, iż osoby nauczające 
w  szkole re lig ii zostały do tego przez te władze upoważnione.

d) dokumenty stw ierdzające wym ienione pod 2) sfudya i kw alifikacye nauczycieli; jeśli 
przedłożenie ich jest niemożliwe, należy w  wykazie 2) naznaczyć przyczynę tego; dopuszczal­
ne jest osobiste okazanie dokumentów c. i k. inspektorow i szkolnemu obwodowemu przez 
poszczególnych nauczycieli.

Ponieważ wniesione już do c. i k. Komendy Obwodowej podanie o zatwierdzenie szkoły 
nie obejmowało tych wszystkich wymaganych szczegółów, przeto należy w  nieprzekraczal­
nym term in ie  dni ośmiu złożyć w  dzienniku podawczym c. i k. Komendy Obwodowej nowe 
podanie, zawierające wym ienione szczegóły i załączniki.

9 .

O dstaw a starego żelaza do M onarchii.

Do c. i k. Komisaryatu po licyi w  Lublinie, wszystkich c. i k. posterunków żandarmeryi 
i naczelników gmin.

Na podstawie rozkazu A. O. K. (Oddziału kwaterunkowego) Op. N-ro. 5028 z 11 stycznia
1916 r. należy zbierać stare żelazo.

Do 1 marca 1916 r. ma się odstawiać żelazo pierwszego każdego miesiąca furmanką do
,c. i k. Komendy Obwodowej.

Taksamo ma się przedłożyć Komendzie Obwodowej pierwszego każdego miesiąca raport 
z podaniem, ile oddano starego żelaza.

Do oddawać się mających metali należą m. i. uwolnione od m iedzi i tern podobnych 
metali czerepy naboi.

Puszki konserwowe i nie ocynkowane przedmioty z blachy żelaznej nie mają być jako 
stare żelazo uważane i nie mają być zbierane.

Zbiórka ta starego żelaza będzie prowadzona osobno od rekw izycyi metali.

10.

W yład o w a n ie  przesyłek  nadchodzących ko le ją .

Przesyłki nadchodzące koleją mają być przez odbiorców w przeciągu 6 godzin po otrzy­
maniu zawiadom ienia (awiza), (licząc od 8-ej godziny rano do 6-ej godziny w ieczór) w ylado-
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w ane ,  gdyż  w  p rzec iw nym  razie  m usi być u iszczo n a  opla ta  (sk ładow e) w  kw ocie  po 60 hal. 
za  każdą, także i rozpoczę tą  godz inę  zwłoki, najm nie j jednak  pięć koron od w agonu .

jeżeli odb io rca  o trzym a więcej przesyłek , a o d w ó z  tow aru  w  p rzep isan y m  czasie, z p o ­
w o d u  braku  fur, lub t. p. nie m oże  być uskuteczniony , m a  tenże przez s to so w n e  za rząd zen ia  
jak np. p rzez pos taw ien ie  szop  sk ład o w y ch  i t. p. (za po ro zu m ien iem  się z K om endą  d w o r ­
ca, w zg lędn ie  nacze ln ik iem  stacyi:) s ta rać  się o szybkie  w y ła d o w a n ie  w ozów .

•

11.

Udzielenie pom ocy do ucieczki jeńcom  wojennym .

P o n iew aż  ciągle  p o w ta rza ją  się w ypadk i,  że lu d n o ść  cyw ilna  s ta ra  się  p o m ó d z  jeńcom  
w ojennym  do ucieczki, p rzypom ina  się, że w sze lk ie  udz ie lan ie  pom ocy  do ucieczki przez u d z ie ­
lanie  sch ron ien ia  w  dom u, s ta jn iach  i t. d. a lbo przez użyczan ie  sukni cyw ilnych  będzie  k a ­
ran e  na jsurow iej.  Organy za rząd u  gm innego  m aja  d latego  pouczyć  m ieszk ań có  •/ swej gminy 
z nacisk iem , że w  razie  u k a z a n ia  się zbiegłego jeńca w o jen n eg o  jest się o b ow iązanym , d o ­
n ieść  o tern bezw loczn ie  na jb liż szem u  poste ru n k o w i żandarm ery i ,  i że  zan ied b an ie  tak iego  d o ­
n ies ien ia  będz ie  karane .

12 .

Bezprawna reklama.

W osta tn im  czas ie  ro zszerza  ja k a ś  w ęg ie rska  firma na obsza rze  o k u p o w a n y m  n a ś la d o ­
w n ic tw a  b an k n o tó w  p ięćdz ies ięc iokoronow ych  dla ce lów  rek lam ow ych .

Na b an k n o tach  tych u m ieszczo n e  są  w  niem ieckim  i w ęg ie rsk im  języku rek lam y ś rodka  
do z a k w a sz e n ia  m leka  p. t. „Holsalia  Fluid".

P o w o ła n e  ku tem u o rgany  m ają  ostrzedz  z nac isk iem  lu d n o ść  przed o w ą  rek lam ą, b ą d ą c ą  
p rz e c iw n ą  p raw u  i u ż y w a n ą  dla ce lów  oszu k ań czy ch .

Z A W I A D O M I E N I E .  

Prenumerala dziennika urzędow ego przez strony pryw alne.

P o c z ą w sz y  od 1-go s tycznia  1916 r. m o g ą  osoby  p ry w atn e  p re n u m e ro w a ć  dziennik  urzę­
dow y  c. i k. K om endy o b w o d o w e j  po n as tęp u jący ch  cenach:

1. A bonam ent 12 n as tęp u jący ch  po sobie  eg zem pla rzy  (niemieckie lub polskie  w ydan ie)  
w y n o s i  1 koronę.

2. Cena p o szczegó lnego  egzem plarza ,  w  m iarę  zn a jd u jąceg o  sią zap asu ,  po 10 halerzy  
za jeden egzem plarz .

Ze zg łoszen iam i ab o n am en tu  na leży  się z w ra c a ć  p rzedpo łudn iem  w  expedycie  k o m endy  
o b w o d o w e j ,  ul. K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  1. 76., ustn ie  lub p isemnie, p rzy  ró w n o c z e sn e m  z a ł ą ­
czen iu  odnośne j  kwoty.





Z t t a i l  flo dziemiia n n A ie s i  i i It. Komendy obwodowej w l i l i a
Cz. I. z  r. 1916.

L isty g o ń cze .

I.

W ieczorem  1 lutego 1916 r. w targnę ło  d w óch  w  rew olw ery  (browningi) uzbro jonych  b a n d y ­
tów do sk lepu  S z y m o n a  F u c h sa  w  Golonogu, z rabow ali  z szuflady  sto łow ej 150-170 rubli, 
a S zym onow i F u ch so w i b ru n a tn ą  sk ó rz a n ą  torebkę p ieniężną, z a w ie ra jącą  100 koron i zabili 
S z y m o n a  F u c h sa  2 s trzałam i, poczem  z 2  a lbo 3 to w arzyszam i, którzy przy d rzw iach  sklepu 
na straży  stali, zbiegli. Za w ykryc ie  tych z łoczyńców  z ap ew n ia  się temu, który doniesie  o ś l a ­
d ach  p ro w a d z ą c y ch  do ich po jm ania ,  a lbo ich s a m  pojmie, n ag rodę  500 Koron. R ysopis  osób: 
1) W iększy  b an d y ta  około 175 cm. wysoki, 28-32 lat, sm ukły , chudy, u b rany  w  c iem ny  s u r ­
dut, miat tw arz  o b w ią z a n ą  czarną-b ia lą ,  p a s k o w a n ą  chustką . 2) M niejszy ban d y ta  około 162 
cm. wysoki, 34-36 lat, m a  szeroką  b iałą  twarz, d robny blond w ąs ,  u b rany  w  b rązo w y  krótki 
p łaszcz  i cza rną  czap k ę  futrzaną. Co do reszty  2 lub 3 to w arzy szó w  b rak  rysopisu .

D ąbrow a  dnia  3 lutego 1916 r. C. i k. K om endan t O bwodu:

BALZAR, pu łkow nik  w. r.
II.

I. 5. s tycznia  1916 r. o godz. 7 w ieczo rem  w  Jurkowie, gm ina Złote, pow ia t  P ińczów , 
zos ta ła  uk rad z io n a  tam te jszem u  proboszczow i, S zy m o n o w i Ł ukow iczow i, z n iezam knię te j  stajni 
p rzez n iew yśledzonego  dotąd s p ra w c ę  k row a  w arto śc i  900 Kor. Ś lady  p row adz iły  w  k ierunku 
Działoszyc. U kradz iona  k row a  m iała  lat 6, jest c za rn a  z białym i p lam kam i na czole, m a  sz e ­
roko rozłożone rogi, dosyć  duża, w ysokocie lna .

II. 19. s tycznia  o godz 5. po południu  w  Złotej, pow ia t P ińczów , zos ta ły  Joachim ow i 
N ow akow i z n iezam knię tego  sk lepu  p rzez  n iew yśledzonego  dotąd  s p ra w c ę  uk radz ione  718 Kor. 
dw ie  książeczk i k a sy  o szczędnośc iow ej w e  W iślicy na 650 rub. i na  250 (Numer n ieznany) 
z szufladą , notatn ik iem  i d jam en tem  do k ra jan ia  szklą.

U prasza  się w szy s tk ie  Komendy, w ład ze  b e z p ieczeń s tw a  i organy, by śledziły  za  s p r a w ­
cam i i w  raz ie  p rzy trzym an ia  ich ods taw ili  do S ą d u  w o jsk o w e g o  c. i k. K om endy  O bw odow ej 
w  P ińczow ie .

C. i k. K om enda  O b w o d o w a  w  P ińczow ie .

III.

1. P o szu k u je  się jan a  Sokolę, u rodzonego  w  roku 1875 w  Wielkiem, gm ina  Ł az iń sk a ,  
pow ia tu  Iłżeckiego, tam że  przyna leżnego , religii rzym sko-katol. ,  s tanu  wolnego , byłego kupca , 
n iep iśm iennego , bez  m ają tku , z p o w o d u  zbrodni c iężkiego u szk o d zen ia  ciała, popełnionej dn. 28. 
paźdz ie rn ika  1915 r„ w e  Wielkiem, na  osob ie  Rozalii Łaskiej.

2. P o szu k u ję  się  jan a  Płusę, sy n a  E razm a, także  Aleksym zw anego , robotn ika  dziennego , 
religii rzym sko-katol.,  zam ieszk a łeg o  w  Grzybowej Górze, na jp raw d o p o d o b n ie j  tam że  u ro d z o ­
nego  i p rzyna leżnego , który m a  k rzyw ą  lew ą n o g ę  i chodzi pochy lony  na p raw y  bok, z p o ­
w o d u  zbrodni k radzieży  konia  na szkodę  Ignacego  S tachow icza ,  dn. 2 l is topada  1915 r. w  Mir­
cu popełnionej.

U p rasza  się w szy s tk ie  Kom endy, w ład ze  b e z p ieczeń s tw a  i Organy, by śledziły  za  pow yż- 
szem  s p ra w c ą  i w  razie p rzy trzym an ia  tegoż ods taw iły  go do S ą d u  w o jsk o w e g o  c. i k. K o m en ­
dy O bw odow ej w  W ierzbniku.

C. i k. K om enda  o b w o d o w a  w  W ierzbniku.
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